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WIADOMOSCI KRAJOWE 
Wilno, Ami i grudnia 
~- Na czele opisu uroczystości, jakiemi obcho- 
dzono tu pobyt Nayjaśnieyszego Monarchy, kła- 
dziemy ndziełony nam list JW. Jenerała Guber- 


` natora Wojennego, do JW. Marszałka Guber- 


strony Nayjaśnieyszego Pana 


Jaśnie  Wielmożny Mości 


skiego pisany, z uwiadomieniem o łaskawóm ze 
tychże uroczysto- 


ści przyięciu. 
ci Dobrodzieju! 
Jego Cesarska Mość 'rozkazać mi raczył ; 


oświadczyć naywyższe ukontentowanie swoie dla 
Szlachty , która na przyięcie. Nay jasnieyszego 


| Pana, wczasie pobytu Jego w Wilnie, dała wiel. 


ki i piękny bal, a domy swe wspaniale oświe. 
cała. Co wypełniaiąc przez Jego  pośrzedni. 


ctwo , mam honor bydź j | 
JW. WM, Pana Dobrodzieja 


Nayniższym sługą 

r Dii Rzymski Korsakow. 
Nr:2400. l 
Dnia 27 'listopadg 
1510 roku, 

W paśmie. dni błogich panowania Nayjaśniey- 
szego Cesarza Jegomosci Wszech Rossyy, Alexan 
Ora I, dawnó stolica Litewska, ( jakesmy doniesli ) 
czwarty raz żostaia usczęśliwiona pobytem tego 
ulubionego “Pana, Widziała "Go raz pierwszy, kie- 
dy po objęciu rządow państwa, objeżdźając pod- 
dané sobie kraje, bliżóy chciał poznać potrzeby 


"ludów, aby w madrosci swojey i dobroci doskos 


nalsze mogł obrać zasady prawdziwego ich lisczę- 


_sliwienia. W spomnienić dni owych, stawi obraz pos 


wszechney radości i wesela. Była to jutrzeńka 
dni ciągle naypięknieyszych, z których prawie ka- 
zdy nowóćmi łaskami, nowómi dobrodzieystwy dla 
kraju był oznaczony. Zbliżającą się od zachodu 
burza sprowadziła Go do nás powtóre. W mądro- 
ści przygotowane środki obrony, wróciły Go nami 
w zwycięstwie nad pogromcą Europy. Dzieło ła- 
skawości i wspaniałości, było w tedy pief wszym 
obwieścicielem przytomności wposkód nas Dobra- 
czyńcy naszego, a miasta nasze stało się środko= 
wym punktem, z którego rózlanń dobroczynności 
światłość rozpędziła owć okropne chmury, z któ- 


rych każdy oczekiwał mającego weń uderzyć śmier= 


telnego pocisku. : Teraz główną Spokoyności po= 


< wszechnćy: obaliwszy zawadę; w błogosławieństwie 
_oswobodzonych narodów; w uwielbieniu nowych 


swych poddanych; w chwale Dawcy pokoju ziemi ; 
Adarował has pobytem swoim raz czwarty, 
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iak pobyt Nayjaśnieyszego Pana w mieście na: 
szóm „* złączony był, zawsze z wielkiemi epokami 
chwały i. sczęścia państwa ii ludow „berłu Jego pod- 
danych. Ale trzeba się wznieść do wyobrażenia 
wielkości łask AłexanO0ra, przez cały ciąg pano- 
wania na poddanych Jegó, a wszcżegulności na 


*kray nasz wylanych ; potrzeba wystawić sobie 


wielkość dobrodzieystwa dla całego rodzaju ludzkie. 
go wyświadczonego, w dobrodzieystwie . danego 
ziemi pókoju; trzeba się przeniknąć mocą uczuć 
wdzięczności, napełniającey serca,tyla zniewolo. 
ne dobrodzieystwy, aby nabydź pojęcia tey ra- 
dości i tego usczęśliwienia, z jakiemi mieszkańcy 
tuteysi oczekiwali i przyymowali Nayjaśnieyszego 
Pana, | A ERA 
ie powtárzāiąc sëzegułów pobytu Jego Ce- 
sarskiey Mości, w przeszłym numerze wsp mnia- 
nych, przystępujemy do opisania samych uroczy- 
stosci, przeż które mieszkańcy Wilna starali sig” 
uczcić dzień tak sczęsliwy. ZĘ 
Mieyscem balu, który N. Pan, przez szlachtę ` 
sobie ofiarowany przyjąć raczył, był dóm WW, 
Aiillerów Tysiące lamp gorejących zdobiły front 
jego. , Bzkarłatem wysłanć wschody i okryte przed- 


pokojów ściany, z ognami świec. licznych; pełne 
okazałości czyniły przeyście do sali i pokojow ba- 


lowych, 


przepysznie ubracych i oświeconych. 


_ Białey z błękitną barwy materye, w gustowuśm 


łamaniu się i układzie całą opasywały salę. Pira- 
midy kwiatów naturalnych , w czterech jey wzno- 
sząc się rogach rozmaitością kolorów rozkoszą ob- 
darzały zmysły, które w nowe przenosiły się za- 
chwycenie, zwrócone na zgromadzenie samą 
oddychające radością O godzinie gmey przyby- 
waiącego Monarchę spotkali u wschodow: JW: 
Marszałek guberski , Kawaler , Rapp; JO. Xią- 
żę Jmé Ogiński, Senator Państwa; JW. Hra- 
bia Tyzenhaz ; Szef b. gwardyi -litewskiey: JW. 
Radzca Stanu i Kawaler, Sulirźrowski; JW, Hra- 
bia Chreptowicz, Kawaler; JW. Radzca stanu Łopaj 
JW. Abramoticz Kamerjunker; Na weyściu do 
izby balowey powitały N. Gościa gospodynie balu: 
JO. Xiężna Radziwiłłowa Ordynatowa; JO. Xiężna 
Giedroyciowąa Marszałkowa Wileńska; JW. z Po- 
tockich Kossakowska , Łowczyna W, Lit; JW. 
Mirska, Pisarzowa W. Lit.; JO. Xiężna Ogińrka, 
Prezydentowa; JW. Hrabini Giinżerowa: JW. Hra- 
bini PrzeźOżieckń, Półkownikowad; JW. Abramo- 
wiczowa, Kamerjunkrowa. 2 niewypowiedzianym 
zapałem całego zgromadzenia przyjęty, otwo- 
rzył bal tańcem polskim, z JO. Xiężną Radziwit. 
łówa. Nie pódobna jest wyrazić chwil tych; 
szybko przemijających, w których widok dobrotli- 
wey łaskawości, uszczęśliwiającą wszystkich udaro= 
wał i przeniknął wesołością. Po ciągłych tańcach, 
6 godzinie xitey , oświadczywszy nayłaskawiey u-.- 
kontentowanie śwoje dla obywateli, oddalił się 
2 balu przeprowadzony do karćty przez też sanie 
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osoby, które miały szczęście N. Pana wprowadzać. 
O godzinie. rszey nastąpiła 'wieczerzą, w czasie 
którey. spełniano zdrowie Cesarza Jegomości i 
Nayjaśnieyszey Jego Familii, po wieczerzy, tańce 
jescze do późna się przeciagnęły. 
Oświecenie miasta odpowiadało wielkości obcho - 
du dnia tego. =. E S 
Naybliżey pałacu, w którym N.Pan miał swo. 


"je pomieszkanić , na ulicy, Biskupią zwaney, pałac 


JO. Xiążęcia Jmci- Senatora-Ogińskiego mzyokąza- 
łóy jaśniał. . Kilkadziesiąt arkad , dwóma piętrami 
cały front zakrywały. Tysiące lamp: gorsjących y 
ciemność. hocy w tayjdśnieyszy dzień _ zamieniły, 
'Na czele facyaty ukazywała się przezroczysta, w ró. 
-żnych kolorach ‘cyfra N.: Cesarza Jegomošci, pod 
uktórą dawał się czytać.napis: M/Odzięcziiość i Zqufd- 
-miesti VIBO 70 SAW piika 7 
« i Po,drugiey stronie teyże ulicy, kwadrat gma- 
schow Cesarskiego Uniwersytetu, oświeconenmi pira- 
midami otoczony , wystawiał ciągłe pasmo, od zie- 
mi do znaczney wysokości wznoszących się i go- 
rejącemi kagańcami zakończonych. kołumu, Pre- 
kną nowey bramy architekturę, od pałacu Cesarskiego, 
rzęsisty Oświecał ogień. Nadedrawiami, furtą zwanelni, 
na teyże ulicy , prócz pobocznych ogniów , ukazy. 
wała się jeszcze gorejąca w słońcu cyfra N..Pena, 
Na główney bramie od ulicy. Święto « gańskiey,; ją- 
śniał przezroczysty 
w zupełney postaci wyobrażonetńw, Crota na wy- 
sokości ukazuje świątynią Sławy. » U spodu napis tłó- 
maczyął myśl układu: Hac fretus arces attigit igneas, 
Za transporegtem odzywająca się muzyka, n0- 


s 


wym obdaczała wdziękiem licznie, w tóm mieyscu 


ciągle zgromadzanych widzów, . 
Ztąd posbwcjąc się ku ratuszowi, obie strony 
ulicy stawiły przed oczy cyfry « popiersia + Nag- 
jaśnieyszego Pana, ozdobione girłaadami, kwiatami. 
, Od mieysta początku ulicy wielkiey stopaiajni , 
co raz większy ukazywał się wspaniałości wi 9k. 
Po bramie domu ‘mieszkania Professora Uniwst- 
sytetu ` Franka, 'gorejącemi: lampami osypany, 
w dalszym ciągu ulicy. gmach pałacu Hrabie- 
go Paca, teraznieysze mieszkanie Hrabiego Pyzen= 
kauza , dawnieyszego Szefa gwardyi Litewskiey', 
<ały gustownie, i rzęsiście oświecony, nad kolumina- 
dą osypaną lampami, miał w transparencie wyobra- 


żoną jutreńkę nad tą częścią kuli ziemskiey „ gdżie 


Wilno ma 'swcję posadę, z. napisem: Powrót gfu- 


źrzeńki Oni pogodne nam zwiastuję, 
Przenosząceę Się oko od tego punktu uderzał 


` gmach Ratasza tysiącami lamp oświecony. Na przo» 


: xanðra. 


dzie między kolumnami, wielki umieszczony tran- 
sparent wyobrażał Potęgę Rossy dzwigaiącey całą 
“Europe i więzy narodów kruszącey. W. środku o. 
brazu Monarcha, A/exanoer 1, daję Kuropie rószczkę 
oliwną , a Sława,. ogłaszaiąc wielkie Rossyan czyny, 
wieńczy laurem nieśmiertelney chwały skronie Ale. 
Nad transparentem, u facyaty ratusza, 
w udzielnym transparencie jaśniała Cyfra Nayja- 


 śnieyszego Pana, otoczona Świctnemi promieniami 


słońca. Pobokach wielkiego transparentu, między 
kolumnami, umieszczone były kolesalnę posągi Mar- 
kurego, Pallady, Herkulesa i Hebe. , Po końcach 
facyaty, od ziemi wznosiły się z obu stron wyso- 
kości facyaty ruwnaiące się, dwie aświecone ko. 
łumny, których wierzchy ozdobione były Kóronami ró. 
żno barwnych ogniów.  Całą- tę ozdobę Sddzieleły 
'wpoprzek od placu wystawione. sztakiety, ozdo- 
bione rzęsistym , lamp różno farbnych ogniem. Na 
ostatnim stopnin, przed wielki'n transparentem za 
sztakietami wznosił się ołtarz, różnym rynsztunkiem 
wojennym przyozdobiony, ra którego Órzednożu 
następujący był napis: © 

rofectus Caeló , caelestia, munera fundis; 

e0es is patrigs, Dux Bone, sero roði. 


+ 


‘czona Cyfra Jego Cesarskiey Mości, z napisem U 


„tęczy , cyfrę. N.. Pana, całey tey ulicy nadawały H 


“czytać napis: 


obraz, na którym Metarsza - 


Platera, „teraz mieszkanie, Hrabiego Chrepiowicza 


-bramy tryumfalney przez Izraelitów wystawioney; 


'w języku rossyyskim i 
się, czytać obrazie, 


swiatło we wszystkich wydatnościach architektur ys 


prowadzącey do Szkoły z ulicy niemieckiey, wzno- 


„ ła nad górami się unoszącego, a dzieci trzymały xięgę 
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Wszystkie bramy i okna gmachu ratuszoweg”, 
rzęsisto oświecone były. Muzyka przez noc całą | 
przygrywała za wielkim transparentem. 

Na mieszkaniu JW, Marszałka guberskiego, nad 
rzęsiśto oświeconą kalumaadą, jaśuiała laurami oto - 


dołu: w 
Upadle ludy Jzwiga e nieszczęść. Swiat spokoyn | 
 Blogostawi Mocarza , co zgasił grom woyny. ; 

Na ulicy trockiey, przez którą N. Pan wjeżdźał, 
na mieszkaniu JW, Sulistrowskiega , Radzcy stanu! 

Kawalera, rzęsistem światłera osypane promienie 

słeńca „, wśrodku swym „obeymcjącego w kolorach 


Wierzch tego oświecenia i 
Ae | 


4 


postać dnia pięknego. 
przyozdoniony był wieńcem, a u spodu dawał 


Unüs qui nobis restituerit pacem. Pięć 
Od'tego domu postwaiąc * się ku śródkowi miś” | 
sta, zaczętć mury obywatela Maxa, w różnych pun 
„ktach gromadami lamp oświecone, wśrodku swoi 
miały przezroczysty obraz, na którym unoszący 
się ponad ziemią gołąbek z rószczką oliwną , zdawóć | 
się bydź tłómaczem uczuć właściciela EN który, 1400) p 
rzystaiąc z darów pokoju , ciesży się nadzieją przy” | 
szłego dokończenia zat(zymarńey w: czasie woydy 
budowy. Nad unoszącym się gołąbkiem był nap 

Luba naóziejo, która treski życia słodzisz, © pa. 

Ostatnia w człeku gaśniesz, c pierwsza się rodzisk | 

Ku końcowi już ulicy trockiey, palac Hrabiego | 
mnóstwem lamp oświecony. | | f 
W. przecięciu ulic niemieckiey z trocką naymo* 
cnieysze zbiegały się światła: oświecenia domu 
WW. Miillerów , bramy kościoła Ewaniolickiegow . 


iwielu domów, których okna' rozmaicie oświe” 
cone były; słabiał nieco dla oddalającego się. 
blask tych świateł, gdy okazalsza ozdoba bramy 
kościoła XX. Dominikanów nowey świetności sta- 
wiła widok. Wiejki przezroczysty obraz. ma kolu- 
mnach bramy wspierający się wystawiał osobę N. Pana; 
poniżey napis: Vicimus. Longa ełcgquentia opus nont 
est. Centum viginti millia -equitum fudimiis. Terras re- 
cepimus. Artaxerzem potentissimum regem tam re quam 
nomine fusum fugavimus. Miütes redeunt. Laborem 
im victoria nemo sentit. Tłumaczenie tego napish, 
polskim na tymże dawało 
Z pośród ziełoności girland, 
któremi kolumny ozdobione były, przebijające się - 


lamp gorejących, a z obu stron bramy na ścianach — 
kościoła,i klasztoru, długi pas świetny, z szeregi - 
gwiazd lampami wysadzonych powstający , łącząc się 
z ciągłem pasmem domów rzęsisto oświeconych , 
gustownie jaśniejącą bramą domu pocztamtu ; i wiel“ 
ką jlluminacyą pałacu Xięcia Senatora Ogińskiego , 
całey tey ulicy nadawały postać daia, 'naypiękniey* 
zym oświeconego słońcem. `> 0o 
Kahalni teraznieyszego zgromadzenia przygo- 
$owali okazałą: illuminacyą, Na początku ulicy, ” 


siła się brama, oświecona i ozdobiona transparen- 
tem, wyobrążającym Monarchę przez Anioła laurem 
wieńczonego; i dawał się czytać napis: „ W/idzicieś 
kogo to Fan obrał, że mu nie masz równego między 
wszystkim lu0em? przetoż wykrzyknął wszystek lud, 
znówiąc: Niech żyje Król! Za transparentem było 
mieysce dla muzyki, przygrywaiącey przez noc pra- 
wie całą. Od tay bramy cała ulica ciągiem lamp 
gorejących wysadzona wśrodku któley nowa w ko- 
lumnadach facyata wielkiey szkoły tysiącami lamp 
jaśniała; wzdłuż facyaty paliły się litery składające 
Nayjaśnieysze imić. Transparent wystąwiał Anio- 


£ mapisejn : ,, „Oto. ną łych górach nogi posel- 


$ 
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_ tey uczty. 


dto, opowiadaiącego i zwiastuiąceg0 pokóy — Obcho: 
Olze giudo uroczyste święto twoie. = Teraz odpoczywa 
i jest w pokoju wszystka ziemia, wszyscy głośno śpie- 
wają, Drugi transpareut wyobrażał Aniola z trąbą , 
ogłoszająćego pokóy, I był napis: „ Nie będzie wię - 
céy słychać o łupieztwie w ziemi twoiey, o zburzeniu j 
spustoszeniu na granicach twoich: ale ogłaszać be- 
Oziesz zbawienie ma. murach twoich , & chwałę w 
bramach twoich» Na głównóćy bramie szkolney uno- 
sił się orzeł państwa, a ujspodulitera A, z koroną 
w różnofarbnych ogniach. | Po rogach faćyaty sżkol. 
ney takoż oświacone orły państwa 'mmieszczonę by: 
ły. Nas, krużgankach  'szkoltych przygryw ała 
muzy ka. « Cały ten” dzien starozakonni Święcili ; 


FOOF aa ES | $i 

Przenieśmy, się w inną stronę miasta, Przecho- 

dzat tlicę wyenska i. prowadzącą do zielone 52 
CE: $ ZD LB ADC 4y 

osti, wśrzód nieprzerwanego pasma oświecony:h 


guście arch tektonicznyjm przyozdobioną,: wtranspias 
rencie na ołtarzu jaśniało \ popiersie Nz Fana. Star: 
cy i niómowletas otaczając oltarz ze wzniestogemi 


Pieko niebu sgkami, zasyłały do, -Pana Zestępow mo- 


dły za Dobroczyńcasudów, Pod transparentem na- 
LE) i A A oi 
Y my też Tobie , Panie „ hoto: nasz oddajemy 5% 

-. «Twoią wsparci opieką, ‘Fwd łaską żyjemy: * 
W tymże domu Towarzystwą ,Dobroczęnności, od 
i ódzihy tztey do’ tey wieczorneyć, otwarte były 
stoły dh ubóztwajitroynie przeń obecnych. człon 
kowi Towarzystwa, czestowanegój v Licgbą ubogich 
przenosiła „liczbę - 600: , Wztuszający był widok., 
kiedy ci ladzie, w nczuciąch piawdziwey radości, 
po odbytem zwyczaynćm nab żeństwie przy stole, 
navełn'ól' powietrze okrzyk mi: , Niech zyje Ce- 

sars! Niech zyje Opiekun i Dobroczyńcą: ubogich ! 
| Q,rócz uczty. dany: w domu Dobroczynności, 


| jeszcze Towarzystwo “do wszystkich więźien prze- 


, 


| stało, chleb, krupy, "mięso, sól, veteg + 


Tzoż dala, 25 p. m. na ratuszu przez ku- 
pców i obywateli miasta chrześcijan „do czego się 
„przykładal: niektórzy z urzędników korońnych, da. 

".„ny "był obiad. dla 200 inwalidów „i weteranów; u- 


cztę ję obecnością swcją zasczycili JW. Komnien- 
dant Miasta i Kawaler Howen z gronem Ssztabs i 


_ebrroffcerów, / adjutantow etc. Prezydent 
miasta z Mogistratem 1 Członkami: Rady mieyskiey, 


o oraz Obywat:lawi miosta j odbywali posługę stołu. 
ł -Spełniairo toastytadrowia, sczęśliwego i długiego pa- 


(, Mowauią.Gósarza Jagomości i całey  Nayjasnieyszey 


4 Fod Anyi „Obfitość wszyst j go „od owiadała ozdo 


`bom, stołu. Muzyka. przygrywała przez cały ciąg 
a A SEN kk "PRS ROJA & SCENEK i 


ny sza A AA EAAS C FINS i 
| | 2 Toiwiam Oniń zo listopada.: (3. 
Nayjasnieyszy nasz Monarcha, Cesarz Wszech 
Rossyi, Król Polski, wyjechawszy z Wuna duia:g6, 
raczył. te oż a IIE ; 
iiig SÓW IWS Marha gitar Rot 
Hrabini Mvrykoni, Pisärzowéy W. W. Xtwa hit. 
"Przybył na to mieysce. o. godzinie dziewiątey w wie- 
czor, gdzie od gospodyni domu, w gronie zgromat 


dzonóy familii, Dam i Obywateli, żądających mieć | 


| Szczęście widzenia Nayłaskawszegó Momarchy, zra- 
dosném ukohteńtowaniem był przyymoweny — 
Nayzacnieyszy ten Gość, „żaymująę serca: wszystkich 
pPrzytomnych. „uszezęśliwiającą radością, raczył ze 
zwylłą Swoja dobtocia bawić kilka godzin : po ko- 
RAA r O à jerwsZEy, udał sig tie spoczyn- 
ku. — Nazajutrz Nayłaskawszy Monarcha udzielił 
L jesze eiaeia zabaw ienia się przed wyjazdetń, i 
x zódzinie dziewiąty” zrana w dalszą MAar SIS dE 
dróż — Dom ten juto raa trzeci został zasaczy- 


` longe. 


; : -sćzodrobliwie łaski Swe. na 
dnia uszczęśliwić bytńością Swoją Po- | 
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conym iuszczęśli wionym cobedńóśćią Nayłaskawsze-. 
go i Naylepszego Monarcehy,; wa b tuber ob R 

Nayjasnieysząę Cesarzowa Jeymość , powraca- 
jac ZZA granicy g zI Ems przejężdzała prźeż! Po- 


Ryga, dnia 24 lissópndg, 00013 

"Pewna wiadomość, o mającem nastąpić przy- 
byciu Nayjaśnieyszey Cesarżowóy Jeymosci patiu- 
jącóy,, d. 24go t. m. o poładhiu, a Wkrótce i poż” 


'tómi isamego Nayjaśnieyszego Cesarza degofnóściy: 


napełnia fhiasto nasze nayżywszą radością. Obe- 
cnosć JO. Xiążęcia Jmci Marszałka polnego Ba = 
cl, de Tolly, i JW Gubernatora Waiennego, Marz. 


| sklepy miewa miigtę z zod wszelkich wstrzymaśi sigo grabiego Pou/ycci, oraz przypadły w tym czasie uro- 


czysty obchód pokoju i dziękczynieńii, podniosły 
: Ulu- 


_ FAgi © o Ti i Si 

radość powszechną: do naywiekszego zapału. 
D r pa $ Fie 

P. Thirlemann: w hymnie 


biony hasz  wierszopis; 


BUSA BRAC i STO A... swoim, ma pokóy zchwałą otrzymany, umiał byqź 
domów, ral brama domu, w którym cierpiąca dz: - sx ANDY, ydź 
/£ koté Uobroczynać dla siebie znaydnie wspurciw., w 


godnym tłómaczem powszechnych dczić: 
$ j $ y krae 229 a „< k B 
Gazeta petersburska ;* pogzża: Północnń, dono- 
si z kełółsburga, pod'dnićm *zódistopada; „b O 


; statniego. wtorku, d 16 Emek Stolica tutóyszą 5 


z radoscia przyjęła scześliwie pow racziących, Wiel- 
kich” Xiążąt, Michata i-Mikolojn, gae 
„ /Zawezora, we czwartek: wieczoreni; Wielka 
Xiężna > Marja Piwłownóa.; *v małżońek jey Wiel- 
ki Xiążę Siskon Weymarski, przybyciem swem u2 
szczęsliwili tuteyszą stoliegi so i] 
„Radca tayny, Masyn Afoprur, w nadgrodę 
dawnióyszey gorliwey -stużby, ód 'któróy *uwólnio - 


czywistym Radzcą tayn < 

| Radzca tayny, Xiążę ' Imć '-Golicyn, z ofiar 

dobrowolnych 'zebrawszy 50,000 rubli, na wspo- 

możenie : mieszkańców / Kazania , przez pożar do 
przęyał je do Ña- 


"ny Zostal, naymiłościwiey jest miańnówały Heze- 


ubóstwa przywiedzionych , 
żda, na ręce Radcy taynego , Senatora, Kurz. 
kowa , dla rozdańia nayubozszym , W liczbie tych 
pieniędzy zawióra się 25,060 rubli, z ofiar niez 
których kupców petersburskich. £ Cały zbiór g- 
fiar na ten przedmiot, wynosi dotąd /ż00,000 rubli, 
©% Dnia/19 października, JW. Jenerał jazdy: , 
nia Renning sen, przybył do Tulczyna z Mohi- 
dewa nad Dniestrem. 
Piszą z Kazania, pod 26 
trzymaniem tu Ukazu z Nayświętszego Rzadząceg: 
Synvdu, o przeznaczeniu z kapitału Kommi 
szkół duichownyśli; 106,0060 rubli, na wspomo 
nie pogórzałych- osób , dö duchówney zwierzch 
ści należących , "odprawiono 'dziękczynnć modły 


'Naywyższego Pańa z przyklęknieniem, . Wszyscy 


dzenie 3 Nayjaśnieyszego Cesarza Jegomości, tak 
| niesczęśliwych zlewa- 
jącego. Przed rozpoczęciem uabożeństwą przeczyta. 


„RU 


„ny był. wspomniany ukaz, a potćm Prefekt Aka- 


demii, Beotopresbiter kościoła katedralnego, Borys 


Polikarpew , stosowaną do okoliczności miał mow g> 


i i Part Warszawska, donosi z Warsznuy pod 
dniem 2 grudnia. ,, Nayjaśnieyszy Pan, raczył mias 
nować Senatorami kilku z naystarszych jenerałów 
woyska polskiego ; posunąć na wyższć stopnie wielu 
officerów tegóż wóyska ; rozdać a$ żońym 6: 
zdoby orderów Orta bialego, BARIA AA A q 
2 foOstmiarza i $, Arini ; podzielić order ¥. Sta. 
nislawa na klas kilka; lecz 6 tém wszystkióm, a 
mianowicie , co do imiennego. wyszezególnienia 0- 
sób, tómi łaskami Jego Cesarsko - Królewskiey Mż 
ści zaszczyconych, ' nie osmielamy się jescze nie 


października:;,, Za 0-4 


FO- ; 
rące zanosili, prosby: za zdrowie i sczęśliwe powge 


J 
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więcey. donieść , orik: w tey mierze urzędo- 
wego do wiadomości publiczney podania. 


Dnia 28 deputacya Towarzystwa Dobroczyn- 
ności, a na jey czele JW. Wawrzecki, Członek 
Rządu tymczasowego, otrzymała. posłuchanie u N. 
Pana. Ludzkością tchnący Monarcha, przyjął ja 
dobrotliwie, piękny zamiar Towarzystwa z czułoć 
ścią pochwalił „ i o wspieraniu onego ze swey stro- 
ny naytaskawiey. zapewnił. 


Z tegoż dnia Gazeta Korresponóenta War- 
szawskiego zawiera” 

Dnia z4go miesiąca bieżącego £ Deputacya od 
Towaęzystwa Królewskiego Warszawskiego Przy- 
jaciół nauk, złożona z Członków: S 

Xiędza Staszica, Radzcy Stanu; Prezesa Towa- 
rzystwa. 

Xięcia Czartoryskiego, Członka Rządu tymcza- 
sowego. 

Stanislawa: Hrabi. Potockiego. Senatorą Woje- 
wody, Prezesa Wydziału oświecenia . narodowego. 

+y Sobolewskiego, Senatora Wojewody.. 

-$ Kiędza: Woronicza, Biskupa Nominata Krakow- 
skiego. 

Hrabiego chodkiejjicta Pałkownika. 

Hrabiego RE RA Referendarza w Ra- 
dzie, Stanu. * 

Koźmiana, Refesżdddnżaw Radzie Stanu. 

Niemcewicza, Sekretarza Stanu. 
|| Wyszkowskiego, Sekr; „Jeneraln. 
Wewnętrznych.. 

„Ber gonzoniego, beea Działu umiejętnosci, 
oLinĝegos Rektora Lyceum. = 

Dziarkowskiego, Dziekana Szkoły Akad. Lekar. 

Wolf., Prezesa Nayw Rady Jek. 

Banokie go, Dziekana Szkoły Prawa. 

Xiędza Czarneckiego, Sekretarza Towarzystwa, 

Miała szezęście bydź; przyjęta iod Nayjasniey- 


| Min. Spraw 


szego. ALEXANDRA. Cesarza” i-Kęóla Polskiego, - 


Prezes Towarzystwa w imieniu wszystkich Człon- 
ków, wynurcył nayczuley. hołd: naygłębszego usza- 
nowania ku Nayjaśnieyszemu „Panu, tudzież nay- 
mocnieyszą nadzieję w łaskawey mocy naydziel- 
nieyszego Opiekuna nauk, w sposobie. „następującym; 


R. 


W Nayjaśnieyszy Panie! 
Towarzystwo Królewskie Wars zawskie Przy- 
żół Nauk, składa „u IVaszey. Cesarsko-Kró- 
skiey Mości tronu, hołd: wdzięczności z nay- 
$ ższem `  potączoney ` uszanowanićm, za Szcze- 
- gólnieyszą opiekę, którą wpośród źwycięztw i 
naywiększych trudów wojennych , nie zawsze 
naukom przyjaźnych , wszystkim w, kraju ná- 
szym oświecenia pubiicznego lństytuśóm ; udzie- 
lać nayłaskawiey raczyteś. 
| _Udoskonalić język oyczysty, zachować dzie- 
je narodowe, przystosować umieiętności do sztuk 
pożytecznych , a nadewszystko do tych, któreby 
mogły nadać większą wartość przyrodzonym 
plodom kraiowym ; te są cele Towarzystwa na- 
szego. Założone i utrzymywane ićedynie nakta- 
dem szczególnych, członków swoich , Towarzy- 
stwo pozyskawszy dozwolenie Panującego,. pod 
rządem Pruskim prace swoje zaczęło.  Potwier- 
dził ie i ustalił INayjaśnięyszy: Król Saski, za- 
szczycając imieniem Towarzystwa Królewskiego. 
Wielki Cesarzu ! świat uczony przyznał Ci 
imie Przy jaciela opieka nauk, Od Polaków 


-nich _ błogosławieństwo 


i naydzielnieysze. zjawi. skutki, 


toryskiey , Jenerałowóy Ziem Podolskich. Przyje” í 
mnym*był dla Monarchy widok zebranéy dziatwy 
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szczególniey należy Ci się ten chlubny tytuk' 
Utworzone na rozkaz Waszéy Cesarsko - Króle 
wskiey Mości lInstytuta oświecenia publicznego 
w prowincyach Wołyńskiey i Podolskiey, szkoła 
główna Wileńska z taką hoy kością uposażona, 
tylu zaszczycona względami, i dostojeństwy, RA 
dadzą wiekom następnym dowody. mależności 
tego Ci tytułu, który nie może bydź obojętnym 
dla wielkiey Twojéy duszy. Racz Mitosciwy 
Panie rozciągnąć tę w spaniałą opiekę i do nar 
szego zgromadzenia. Jest ono pierwsze i iedynt 
w taiti rodzaju na zierni naszéy. j 

Pr edsiębiorąc wielkie: dzieżo odrodzenia nä 
szego, wiedziałeś Królu,'że przez sprawiedliwość 


i ludzkość Królowie stają się wizerunkiem B0* sa 
. A 
ztwa na ziemi; że te dwie cnoty tylko imiona 


ich wszystkim przekazują wiekom, i niosą dla 
wszystkich ` narodów. 
W sercach to Polaków dobroczynność tych „AA 
niebieskich nayprędsze , nayżywsze  wrażenił 
Do; chwilię 
w którey potężny  Wiadzco postanowiłeś , sam 
naszych przeznaczeń losy: ustalić, nieszczęśliwy | 
nasz naród, igrzysko polityczriych rachub, był 
koleyno' gwatcony, spotwarzany, albo zwodnić | 
ctwa przedmiotem. Dla tego też wszystkie na” 


sze poświęcania się i cała nasza miłość, była ie H 


dynie dla naszéy oyczyzny. Odtąd taż Lod 
Polaków +» nieóddzielną będzie 
Króla, a: wszystkie ich ofiary innego mieć. ce- 


lu nie będą, tak chibałg panowania ic W skrze” | 


siciela. 


Królewska Mość wszelką. nieiedność między ter 
mi dwoma braćmi starszymi wialkiey „Słowiam 
rodziny; nieżostawiasz między niemi, tylko ich 


a 3 się zawody , w rozwijaniu wiek- 
kic. 


mysli, które Cię zaymują š dążą jedynie 
do uszczęśliwienia niezmiernego Siawianów rodu. 


Nasze Towarzystwo, Nayjaśnieyszy Panie, | 
w tym zawodzie uczestniczyć będzie wzajemne | 
udoskolenie dwóch mów pobratymskich, z z jedne- mę 


go macierzystego pochodzących ięzyku; wzaje” 


mne w nich postępy nauk i umieięiności, staną | 


się owocem nowych między temi ludami sto 
sunków i związków , które Towarzystwo om 
starannie pielęgnować będzie. 

, Po tey przemowie, Nayjaśnieyszy Cesarz Król 
ze zwyczayną Sobie dobrocią i uprzeymością, oświad” 
czył 'Deputacyi, iż znając, wielką użyteczność 
kraju tego Towarzystwa, bierze je pod szczegól- 
nieyszą opiekę i wszelką pomoe przyrzeka. © 


Nakoniec Prezes, Towarzystwa złożył w ofierze fi 
Nayjäsnieyszemu Pahi tomów ośm Roczników Egoe] 


warzystwa; tudzież: lliagę Homera, własn o peję” 
zyk Polski przekładania, i dzieło przez si | 
pracowane o Zżemioro0ztwie Karpatów; wraz z pó” | 
trzebnemi do tego kartami. 


Słownik języka Polskiego w tomach sześciu. . RAS 


Dnia 2780: z. mca, J. C. K. Mość EES się 
znaydować na balu u JO. Xiężsćy Jeymości Czar” 


ktora przybrana w rozmaite 


DE. 


znakomitych domów, 


od miłości ick | 


Tychto samych. jeszcze dobroczynnych cnót. "i 
natchnieniem ; przez. nadanie nam ustawy narð 
dowego Rządu i praw , łącząc naród Polaków /. 
z narodem Rossyan, usuwasz. Wasza Cesarsko7 


dla | 


wyż ; 


" Rektor zaś Linde swój | 


| 


Ek, 


pW 


